Nr. 15, Środa, 10 Września 1913 r. Rok I. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty; z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. s Egzemplarz pojedynczy 3 kop. s 


Na stacjach kolęjowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). -Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

= wietsz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Rocznie 6 rb, półrocznie 8 rb., kwartalnie I ch 
S0 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie da domu 10 kop. miesięcznie, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sla m 16. Tel, 198-65. Filje: Zgierz; Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. : Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


ji Skt il Wild, A. Grou, A. 
Skrzypce: A. Helfgat, J. Zliński, L. Ortenberg. Włołonczela: A. 
Herman. Teorja muz! harmonia i kontrapunkt: T. Joteyko. 
storja sztuki i estetyka: 


ilsberg, J. Zozula T. Krzyżanowski, L. Nasberg, R. Romaszko, E. Smidowicź, A. Tūrner. 
Mitnicki. Flet: A. Fiselsohn. Kornet: A. Gruszkowski. Inne instrumenty dęte: A. 
Operowo-symfoniczna i wojskowa instrumentacja: A. Tiirner. Historja muzyki, 


MMM 


pod dyrekcją artysty muz: 


A. Helfgata 


Piotrkowska 96, 


TEATR POL 


Cegielniana Nr: 63. 


w nowym domu T-wa Rkc. „Siemens“, 


SK 


publicysta Witold voi Müller. 


Solfeggio i chóry: Dargużański. 


asa kameralna i orkiestrowa—L. Ortenberg. Klasa wy- 


konywania i studjowania utworów muzycznych pod względem stylu, epoki kompozytora, treści muzycznej i duchowej: A. Helfgat. 

Przy szkole są: 1) specjalne kursy zbiorowe skrzypiec i fortepianu dla dzieci od lat b do 7 za opłatą 30 rb. rocznie. 2) kurs akompanjamentu 
operowego (dla przygotowania dyrygentów operowych i kencertmistrzów. 3) kurs gimnastyki rytmicznej podług Dalcrozza. 4) kursy wieczorowe dla ama- 
torów. 5) Kurs niedzielny wokalnych żespołów za opłatą 1 rb. miesięcznie; dostęp bez egzaminu. 6) klasa przygotowawcza na tytuł wyzwolonego arty- 


sty. 


Kurs odpowiada programowi Cesarskiego Konserwatorjum, Po ukończeniu—świadectwo. 


W czasie studjowania k ursu nauk w szkole, uczniowie mogą korzystać z prawa odroczenia powinności wojskowej podług $ 613 Ustawy o wojskowości. 
Przyjmowanie nowych kandydatów codziennie między 11—2 i 4—7 po poł. Kancelarja tymczasowo do 14 września mieści się przy ul. Spacerowej 40 m. 18. 


Do dyspozycji Szkoły służy winda elektryczna przy frontowem wejściu, z której prosimy korzystać, 


Dodatkowa liczba profesorów klasy operowej, śpiewu solowego i innych będzie podana w osobnem ogłoszeniu. Urządzenie specjalnej bibijoteki muzycz- 
nej przy Szkole, dostawa fortepianów, nut i wszelkich instrumentów muzycznych objęte zostały przez firmę „Friedberg i Koc" (główny skład intrumentów muzycz- 


nych, Piotrkowska N 90). 


GALLN 


Jutro 


1133—1 


„=. „Mąż z loterji" 


Brak- aspiracji- 


W artykule p. t. „Sity peda- 
gogiczne“, ogłoszonym w wydanej 
przez Redakcję „Now. Gaz. Łódz.“ 
broszurze :„ovszkolnictwio > polskiem 
w Łodzi i okolicy“, autor, p. Józef 
Radwański pisze, między innemi, co 
następuje: 

„Dzięki ciągłemu kształceniu 
się wśród nauczyciełstwa pol- 
skiego spotykają się często jed- 
nostki, wybijające się nad po- 
ziom przeciętny i pomnażające 
dorobek naukowy. Niestety! ta- 
kich nauczycieli prowincja u- 
trzymać nie. może, bo śpieszą 
do ogniska nauki polskiej, ja- 
kiem jest Warszawa i tam stają 
w szeregu uczonych polskich, 
To jest przyczyną, dla której 
pewien odsetek lepszych sił na- 
uczycielskich opuszcza szkoły 
polskie na prowincji dla War- 
szawy, a z Warszawy na pro- 
wincję niechętnie przybywa...* 

Uwagi te godne są zastano- 

wienia, Przypatrując się życiu i 
działalności inteligencji miejscowej, 
nie tylko ze sfery  nauczycielstwa, 
lecz i wszystkich innych,  jako-to: 
adwokatów, lekarzy, inżynierów, che- 
mików, budowniczych, artystów itd. 
itd., widzimy, iż bardzo nieznaczna 
garść ich pogłębia i rozszerza swą 
wiedzę  studjamii 
chłonięci pracą zawodową, pracą dla 
chleba, najliczniejsi śród nich nie 
znajdują „już.czasu ani na studja, ani 
na pracę społeczną. . 

Wszyscy ci panowie dziwnie 
traktują. Łódź. Jedna - ich tu myśl 
ożywia, jedno dążenie tu 'ich utrzy- 
muje; celem wszystkich jest jaknaj- 

* prędzej dorobić się w Łodzi mająt- 
ku i... uciec, 


naukowemi, Po-' 


- Sity młodsze traktują miasto 
nasze, jako teren doświadczałny, ja” 
ko stację dla dokonywania prób ich 
samodzielności; po kilku latach, gdy 
zdobywają już pewne powodzenie 
materjalne, odczuwają najdotkliwiej 


braki Łodzi, jako prowincji; wów- 
czas wytężają wszystkie swe siły 
w jednym tylko kierunku: zbijać 


mamonę, ile i jak-się tylko da! Gdy 
wreszcie zabiegi te odnoszą skutek, 
gdy fortuna temu i owemu zaczyna 
sprzyjać—wtedy nie chce się już 
opuszczać Łodzi i wyrzekać niewy- 
czerpanych źródeł dobrobytu, by 
wywędrować do ponętnej Warszawy; 
tam wyrabiać sobie nowe stosunki i 
znajomości i zdobywać, jak za mło- 
du, pole do pracy, może - nie tak 
wdzięcznej, jak w Łodzi. 

Są oczywiście wyjątki; na szczę- 
ście, ludzie to najinteligentniejsi, wy- 
kształceni i uspołecznieni. Utrzymu- 
ją oniżywy kontakt z prasą, czyn- 
ni są w instytucjach oświatowych 
i kulturalnych, wytwarzają opinię, 
popierają inicjatywę czynu i podno- 
szą ogólny poziom życia umysło= 
wego. 

Jednakże wybranych jednostek 
Łódź posiada zbyt mało, jakkolwiek 
ogół inteligencji miejscowej jest, 
stosunkowo i względnie, jak na pro- 
wincji, bardzo liczny. 

Wyrzekając się aspiracji altrui- 
stycznych, ludzie ci sami na tem 
tracą; grzęzią w  powszedniości i 
szarzyźnie życia, tępieją, stają się 
płytkimi, obojętnymi, niewrażliwy= 
mi na objawy niekulturalności, nie- 
zdolnymi do postępu i rozwoju w 
dziedzinie własnego zawodu i dzi- 
czeją.., 

Tluż to spotykamy dziś takich „pod- 
upadłych*, „wyranżowanych*, zre- 
zygnowanych inteligentów, reprezen- 
towanych przez znane w mieście, 
pospolite typy zblazowanych, pesy- 


mistów i wiecznych malkontentów, 
Trzymają się oni zdala od wszelkich 
ognisk życia i pracy społecznej, sa- 
mi'bezczynni, innych zrażają i znie- 
chęcają. 

Na jedno ich tylko jeszcze stać: 
na żale i utyskiwania, oraz na 
gorzką i bezwzględną krytykę wszy- 
stkiego, co ich otacza i co wokół 
się dzieje. Brak im jednak sił, u: 
miejętności, odwagi cywilnej i wia- 
ry w tę krytykę, by wystąpić mieli 
publicznie ze swemi uwagami i po- 
glądami, by zainicjować zmianę ipo- 
prawę stosunków. 

Dlatego też Łódź pozostaje „pro- 
wincją*, mimo iż jest już  półmiljo- 
nowem miastem; dlatego warunki 
życia w niem stają się dla; ogółu, 
zwłaszcza zaś dla sfery inteligentnej 
coraz cięższymi; dlatego w wielu 
dziedzinach idziemy wstecz, zamiast 
naprzód; dłatego lud traci wiarę w 
przodownictwo inteligencji, a gdy 
taż sama inteligencja chce wywrzeć 
wpływ lub nacisk na szeroki ogół, 
w jakimkolwiek kierunku—nie znaj- 
duje ani drogi, ani środków: 

Życie spycha inteligencję łódzką 
na ostatni plan. 

Wówczas ucieczka do Warsza- 
wy staje się niezbędną nie tylko dla 
ludzi nauki; uciekają ludzie najlepsi, 
ale uciekają też i najsłabsi, w myśl 
praktycznej zasady: „Ubi bene—ibi 
patria", 

Allegro. 


Informacje. 
Odézyty ubezpieczeniowe. 
Z powodu systematycznego za- 
kazywania przez władze policyjne 
odczytów na temat nowych praw 


ubezpieczeniowych, poseł petersbur-" 


ski Badajew, zwrócił się do, dyrek- 
tora departamentu policji  Bieleckie- 
go z zapytaniem, jaki jest powód 
tych zakazów. 


Dyroktor departamentu - policji 
Bielecki oświadczył posłowi, że za- 
kazy tłómaczyć sobie trzeba. tem, 
iż w odczytach ubezpieczeniowych 
rozwijane są poglądy niezgadzające 
się z prawem ubezpieczeniowem. 


Mój: Kiignalograt, 


Jeszcze o rózgach. 
— „Nowoje Wremja* pro- 
ponuje, aby pierwszej przy 
padkowej odkrywczyni zło- 
ta na Uralu, Kasi Bogdano- 
wej, wznieść pomniki przed- 
stawić na nim tukże rózgęą 
na pamiątkę chłosty, jaką 
wymierzono Kasi za jej od- 
krycie. Inne dzienniki wys 
śmiewają pomysł uwiecz- 
nienia rózgi*. 
(Z dzienników.) 
Urządzono jedenuście „dni kwiatka“ i je- 
den „dzień całusa dziewiczego” (ostatni po- 
mysł amerykański) i za uzbierane sumy 
wzniesiono pomnik sympatycznej Kusi Bogda- 
nowej. Na poświęceniu znaleźli się przed- 
stawiciele prasy, wdzięczni posiadacze rodzi+ 
mego kruszcu—kapitaliści rosyjscy i wielu 
innych darmozjadów. 

Przedstawiciel organu Suworina nie ra 
czył nawet spojrzeć na pyzate oblicze mar- 
murowej dziewczynki, kiedy opadły chusty 
przykrywające pomnik; badawczym wzrokiem 
ogarnął piedestał i zawzięcie szukał czegoś! 
w ornamentach, 

Nagle poezerwieniał (ua twarzy) i gło- 
sem głuchym od tłumionej wściekłości mruk= 
nat do sąsiadów: — „Panowie, oszukano nós 
baniebnie! Więc na to adwoływaliśmy się ifo 
ofiarności publicznej, na te urządzano „dói 
kwiatka*, na to dziewice w całym państwie 
sprzedawały słodycz gwoich ust, na to re- 
dakcja nasza wyssygnow. ła 3.rb. 50 kop.?l... 
Gdzie są rózgi, panowie? Nie widzę różeg!. 
Ileż razy powtarzaliśmy, że rózgi są koniecz- 
ne? Jakże możaa bez rózeg?!... — krzy- 
czał coraz głośniej przedstawiciel „Nowego 
Wremieni*, 

Istotnie na powniku nie nwieczni 
rózeg, Zlekceważono pomysł suworinowski. 
Może przeważyły głosy innych dzienników, 


2. 


LL ZA 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—10 września 1913 


roku. 


ZZ ZZA 


może uzbauo, że Tózga jest już dostatecznie 
uwiecznioną na śkórze, R marmur nie nadaję 
się do wykonania tak ruchliwego narzędzia... 
Niewiadomo, 

Ale pan x „Nowego Wremieni* czuł się 
głęboko dotkniętym  zlekceważeniem ideałów 
jego stronnictwa. Pieuił się i darł w niebo- 
głosy, Uroczystości groziło zakończenie 
skandalem. 

Ale w tej chwili stał się cud: kamienna 
Katia drgnęła i czystym dziecięcym głosikiem 
przemówił» do tłumu: 

— „Bracia moi! Oto wznieśliście mi 
» białego marmuru pomnik, jakiego nie mają 
Dajgodniejsi synowie naszego kraju. Tołstoj 
przewraca się w grobie z zazdrości, Hercen 
a czerwonego stał się zielony, Uspieński tra- 
ci spokój i. tylu-tylu innych, z zaświata p trzy 
na mnie z zawiścią., Za eo tyle zaszczytu? 


Co zdziałałam dobrego przez moje  „odkry- 
cie*?, Czy braci moich niedolę, nędzę 
zmn'ejszyłam? Nie! Przysporzyłam narodo- 


wi kilkunastu miljonerów i setki tysięcy nę- 
dzarzy... Sprawiłam złotema oielcowi jesz- 
cze jedną parę rogów i pychę MolGcha pod- 
niosłam.. Mea culpa, mea maxima. eulpal.. 
Ža grzech mój, — przebacz mi narodzie —bo 
nie wiedziałam eo ozyuięl... Pomnik, skoro 
już slanął — niechaj stoj, a eo do rózeg... 
kto je odbierał za życia, temu po śmierci 
można ich oszczędzić, Kiedyś, na pomniku w 
tześć ostatniego numeru „Nowego Wremie- 
niu“ umieśćcie csły pę'zek rózrg, które kie- 
dy chyba wycofane zostaną z użycia. 
Będzie to symbol wycofania z obiegu 
ideałów suworinowskieh, symbol zaniku na 
giei jaszezurczego rodu kapłanów ciemnaty, 
a dla potomków naszych pamiątka o smut 
nych czasach „pod zuakiem rózgi* i pod „0= 
i „Nowego Wremieni* przeżytych.— 
Katia na pomniku zoów skamieniała 
ykow obudził się w swojem ló; 
Zlany był zimnym potem i drżał jes: 
wrażeniem strasznego snu... ale w re 
ego dnia juź snów nawoływał do rózeg... 


Oncle Thom. 


£ pism rosyjskich. 


Największy współczesny „patriota“ 
syjski p, Stanisław Gliuka, redaktor „Ziem- 
szczyzay*—wykrył nowe niebezpieczeństwo, 
zagrażające państwu. 


Tos 


„Uważamy za konieczue zwrócić uwagę, 
Rosji zakszanemi są przez prawo 
ie stowarzyszenia, których zarządy cen= 
tralua znajdują się za granicą. 

„Nieboszezyk P. A. Stołypia patrzył 
prsmi palce na pagwałcenia prawa, lecz ma- 
soserja właśnie wszędzie się wzmacnia, że 
oteszy się z życzliwego stosunku włada. Czas 
przystąpić energicznie do rozpędzenia wszel- 
kich „iig“, dopóki jeszcze nie zapóźna*, 


Mowa tu © „niezwykle rewolucyjnych* 
organizacjach zwolenników sztucznego języka 
eranto...* 


Z Cesarstwa. 


-- Skandal na wyścigach. W Rydze 
podezus wyścigów konnych urządzonych 
przez petersburskie tow. wyścigowe wynik 
nął niebywały skandal z powodu niepra- 
widłowego orzeczenia sędziów. 

Skandal przybrał wielkie rozmiary. 
Sędziów pobito. Aresztowano niektórych 
znanych na torze sportsmenów, Publiczność 
wystosowała zbiorowe skargi do ministra 
spraw wewnętrznych, zarządu stądnin pań- 
stwowych i administracji petersburskiego 
tow. wyścigów konnych. 

-+ Nowy bohater głośnej kradzięży. 
W, głośnej kradzieży, dokonanej w zbio- 
rach starożytności rądcy tajnego Delarowa 
jeden z aresztowanych uczestników kradzie- 
ży Serpjusz Charłamow początkowo nie 
wzbudzał wielkich podejrzeń. 

Jednak bliższe badania rzuciły 
sensacyjne Światło na tego osobnika. 

Mniemany Charłamow okazał się jed- 
nym z wybitniejszych przestępców Peters: 
burga, zanotowanym we wszystkich  kaię- 
gaech policji śledczej i biura antropometrycz: 
nego, 

Charłamow—jest to znany ze swych 
sprawek książę Antoni Giedroyć, który od 
roku 1900 wstąpił ua drogę szantażów i 
kaadzieży, był dwukrotnie karany półtora- 
rocznem więzieniem, odbył następnie karę 
4i pół letniego więzienia poprawczego, 
pozbawiony praw i tytału książęcego. 

Giedroyć słynie jako złodziej—żnaw= 
ca starożytności i dzieł sztuki, Z obrazów 
skradzionych Delarowowi nie odnaleziono 
jeszcze „Madonny“ głośnego malarza, hisze 
pańskiego, rzeczy niezmiernie cennej. 

Giedroyć odmawia zeznań w tym 
względzie. Wszelkie poszukiwania drogo- 
cennego obrazu są na razie bezowocne. 

Powyższe wiadomości o tak nizko u- 
padłym potomku jednego z rodów arysto= 
kratycznych cylujemy z gazety „Dień”. 


dość 


Z Warszawy. 


t) Nowa kooperatywa. W ubie: 
głą gobotę na posiedzeniu komitetu dla -dro= 
bnego przemysłu gub: Warszawskiej potige 
dzy innemi pozwolońo na olwarcie w Warsza- 
wie I T-wa kredytowego dla przemysłu: cho 
miezno-techni"znego. 

Założycielami są aptekarze i chemicy 
z parem Fagenjuszem Zaleskim na ozele, 

() Echa wojny rosyjsko - ja- 
pońskiej. izba Sądowa warszawska roz- 
poznawała sprawę, sięgającą początkiem swym 
kampanji rosyjsko japońskiej. 

Wówczas to Jan Kamieniec, b. eekre- 
tarz policyjny z Kałuszyna i Jan Czerski, b. 
referent urzędu do powinności wojskowej, 
„uwalniali* od wojska za pomocą fałszowa- 
nia w księgach ladności dat urodzenia popie 
sowych. 

Sąd okręgowy skazał Kamieńca i Czer- 


uk'ego na 3 i pół roku rot aresztanckich, 
popisowych zaś, którzy skorzystali z fałszów 
— na rok rot aresztanckich. 

* Warsz. Izba Sądowa wyrok Bądu Okrę- 
gowego zatwierdziła. 

© Handel ioterją.  Oberpolicmaj- 
ster m. Warszawy polecił wczoraj organom 
podwładnym usunąć w ciągu 24 godzin z o* 
kien wystaw sklepowych ogłoszenia o sprze- 
daży t, zw. udziałow na losy loterji klasycz= 
nej, jak również i same losy, 

Jednocześnie polecono komisaraom cyr- 
kułowym rozciągnąć baczny nadzór nad osom 
bami zajiaującemi się sprzedażą biletów lo- 
teryjnych przestrzegając, by w przyszłości 
procederem tym się nie trudaili. 

Winni pogwałcenia tego przepisu mają 
być pociągani do odpowiedzialności sądowej 
z art 34 ustawy o karach. 

() Sprawa Ronikiera. Sprawa 
Boghana Ronikiera wyznaczoną została na 
dzień 13 listopada r. b. 


Z Królestwa. 


$ Zgon działacza. Zmarł w 
Płocku ś. p. Aleksander Donajski, b. właś. 
ciciel apteki, członek komitetu redakcji 
„Głosu Płockiego" i czynny działacz spo- 
leczny. 

$ Nowy gma-h szkolny. W 
Płocku odbyło się poświęcenie nowego gma- 
chu Towarzystwa szkoły średniej. 

Poświęcenia dokonał ks, Gawrychow= 
ski. Podniosłą mowę inauguracyjną wy- 
głosił b. poseł dr. Maciesza. 

$ Nowy oddział pocztowy. 
W miejscowości Czeladź pod Będzinem: 0- 
twarto oddział pocztowu-telegraficzay. 


2 sąsiedztwa. 


X Odczyty w Zgierzu. Znany 
prelegent p. Eugenjuśz Sokołowski uzys= 
kał pozwolenie gubernatora piotrkowskiego 
na wygłaszanie w Zgierzu odczytów -uą 
tematy: 1) Fryderyk IJ, król pruski”, 
(1740—1786) 2) „Demon potęgi" i 4) 
„Szczęśliwa Anglja“. (c) 

X Plany zatwierdzone, Wy- 
dział budowlany piotrkowskiego rządu gu- 
berajalnego zatwierdził plańy na budowy 
następujące: Wolfa Amzela — na 2 piętro- 
wy dom i parterową oficynę na Bałutach, 
Aleksandra Erlanda na komórki w. Zgierzu 
i Gotliba Szlechta — na dom w Alekzan- 
drowie. tc) 

a X Echa pożaru. Wediug osta; 
tecznego obliczenia, pożar, który wynikł w 
nocy z piątku na sobotę ub. tygodnia w 
nieruchomości Ludwika Fogelzangą w Kon- 
stantynowie, spowodował strat w budyn- 
kach ubezpieczonych na 2790 rb. w nienbez- 
pieczonych na 450. Dzierżawcy tkalni mecha» 
nicznej, Jasmauowi spaliły się warsztaty w 
liczbie 15, transmisja i maszyny pomocni» 
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cze, przedatawiające wartość 1600 rubli 
oraz 40 sztuk towaru gotowego, wartości 
8000 rubli, (e) - 

X Pożar z podpalenia. W 
nocy z niedzieli na poniedziałek we wsi 
Bujnice pod Gorzkowieami, stacji kolei W. 
W., szerzył się groźny pożar. Ogień pow- 
stał w stodole wójia, Antoniego Ślązuka a 
stąd przeniósł się na szereg innych stodój. 
Ogółem spłonęło 8 stodół napełnionych po 
brzegi tegorocznemi zbiorami, Btraty wy- 
noszą z górą 10000 rb. 

Jak stwierdzono, pożar wyniki z pod- 
palenia. 

Akcję ratunkową niosły stražo cchot- 
nicze z IGamieńska i Gorzkowie. (u) 


X Pożar w okolicy. Onegdaj 
we wsi Antoniew Sikawa, -gminy Noro- 
solua, w zabudowaniach Józefa Lzwego 
spaliła się stodoła, ze zbożem na 200 rb. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. (0) 


X Tyfus brzuszny. W Nowo- 
solnie, w domu Krzysztofa Bendera, gacho- 
rowały na tyfus brzuszny trzy osoby. Na 
miejsce epidemji wyjechał lekarz powią- 
towy. (e) 


„Dzień kwiatka 
na łódzkie żydowskie Towarz. Dobrocz. 


(Nadesłane). 

Instytucja dobroczynsa, która w wyjąt- 
kowych tylko wypadkach odwołuje się do 
ofiarności publicznej, a natomiast bezustan= 
nie wyciąga dłoń pomocną do dziesiątek 
tysięcy nieszczęśliwych współwyznawców, 
ma niezaprzeczone prawo liczyć na «zoro- 
kie poparcie swego „dnia kwiatka", poraz 
pierwszy 14 b. m. (w rszie niepogody 21) 
własnemi siłami urządząnego, 

Iz tej racji nietylko na poparcie ma- 
tesjalne, ale i na chętne współpracownie: 
two ludzi dobrej woli liczy komitet orga- 
nizacyjny, ufny, że ktokolwisk zdaje sobie 
sprawę z ogromu nędzy, kto potrafi współ- 
czuć niedoli bliźnich, -> ten oprósz datku 
pieniężnego złoży ofiarę i z osobistej pra- 
cy, bez wzgiądu na swoje stanowisko spo- 
łeczne, Niechaj miłosierdzie zlączy wszyst 
xie stany pod jednym sztandarem, a wów- 
hiały rumianek, symbol. dnia ubogich 
zk, Żyd. Tow. Dobr, otrze łzy niedoli 
tysiącom:głodnych i bezgranicznie nieszczę- 
śliwych. 

Zagląda im w cczy greźua zima, a 
z nią widmo drożyzny, chorób, niedostatku. 

Dajmy im choć kęs suchege chleba, 
a spełnimy... marzenie biedaka! ~ 

A to znaczy: nie wymawiajmy się bra- 
kiem czasu ma rzecz tych od losu wydzie- 
dziezonych; nie sząnmy datków kwestar- 
kom, gdy nam powiedzą, że to nasi biedni 
bracia o nie błagają i że to żyd. Tawarz 
Dobroczyn. w roku ubiegłym wydało prze- 
szło 22000 zapomóg pieniężnych; (przeszlo 
100000 dusz) że pod jego egidą znajduje 
się bezprocentowa kasa pożyczkowa, przy- 


3) 


A 


zá KRAT A. 


(mimowolne wywiady). 


pia Łukiszkach“, 

Po patrjarchalnych stosunkach, panu- 
Jacych w aresztach policyjnych, więzienie 
guberujalne na nowicjusza wywiera dość 
przykre wrażenie. Podczas, gdy tam wszy- 
Btko nosi charakter tymczasowy, poczynając 
od osypujących się murów a kończąc na 
połamanych „pryczach*, podczas gdy. tam 
ciągle się ma wrażenie (i słusznie), że się 
jest tylko chwilowym gościem, jakby na 
popasie, jakby w oberży, gdzie się miesz- 
kańcy zmieniają jak podróżni, nie myśląc o 
zainstalowaniu się na czas dłu. zy, tutaj, 
nieskazitelną czystość, symetrja, spokój na- 
wet styl gmachu — wszystko zmusza ozło- 
wieka do unormowania swego życia w ten 
sposób, aby módz spędzić dluższy okres 
cezas 

Nie mile byłem zdziwiony, gdy po 
zepisaniu mię w poczet więźniów, usły- 
szałem: 

— Przebrać! Korpus śledczy! 

Nie protestowałem *). 


») Okazało się, iż przez pomyłkę osadzo- 
no mię nie w tem skrzydle, eo ipso musiałe; 
podlegać nieco innemu rygorowi, niż więźni: 
wie polityczni, Z tego powodu wniostem skar- 
E4 do głównego zarządu więzień. 


prowadzono mię do pokoju, p 
siąkniętego zapachem naftaliny, przepełnio- 
nego szmatami, pozrzucanemi w kupę na 
podiodze — wszystkiem łem, co stanowi 
szczegóły ubrania aresztanekiego. 

Przebrany w strój z szarego płótna 
przez szereg podwórz i kurytarzy ruszy- 
łem za moim przewodnikiem dozorcą. 

Komu nie odbierze reszty pogody u- 
mysłu przyniesionej z wolności Bam duch 
murów więziennych, napewno straci ją 
zupełnie, gdy się znajdzie w rękach star- 
szego dozorcy w swojem skrzydle, 

Zaczyna się jeszcze raz rewizja przy 
akompanjamencie komendy: „stój“, „tu“! 
„posuń się*!, „stawaj*!, „tam*l, „idź*! 

W istocie swej całkiem niewinne wy- 
razy, lecz wypowiedziane są w ten sposób, 
że człowiek, do którego są one skierowane, 
musi odrazu odczuć całą swą bezsilność w 
tej chwili i niezaradność, że mie może 
zrozumieć o co chodzi jego nowym wład- 
com. 

A chodzi o to, że jest to stale prak- 
tykowany w stosunku do nowego więźnia 
system, mający na celu podziałanie na 
psychikę jego, zastraszenia go, zgnębienia, 


poskromienia w nim ducha oporu, jeżeli 
jeszcze iskierka buntownieża tli na dnie 
duszy. 


Hygjena. 

Myliłby się ten, ktoby wątpił w pie- 
czołowitość władz więziennych o zdrowie 
powierzonego ich opiece osobnika... 

Dumas — ojciec w jednej ze swoich 
powieści*) tworzy obraz więźnia, gdzie cele 
8ą zupełnie pozbawione światła, pożywienie 


*) „Hr. de Monte Cristo% 


się składa tylko z chleba i z zimnej wody 
i kreśli ione jeszcze warunki „życia“, wy- 
wołujące jeżenie się włosów na głowie u 
współczesnego europejczyka. Typ dzisiej- 
szego więzienia jest całkiem inny. Można 
się coprawda jeszcze spotkać z warunkami, 
wyszczególnionemi wyżej, jako to: brakiem 
światła, twardą „pryczą* do spania, chle- 
bem z wodą jako pożywieniem, lecz tylko 
jako z karą za wykroczenia przeciw rygo- 
rowi więziennemu, naprzykład wygłądanie 
przez okno, porozumiewanie. się z sąsiadem 
za pomocą pukania lub w inny jakiś epo- 
sób i t. p. 

We współczesnych więzieniach wogó* 
le, a w szczególności w wileńskiem guber- 
njalnem dbają o hygjenę. W tym celu są 
ustanowione „spacery*. Słowo to trochę 
dziwnie brzmi w zastosowaniu do tej czyn- 
ności, którą chrzczą ten mianem. W kor- 
pusie śledczym „spacer", odbywa się w 
trójkącie o przestrzeni około 20 metrów 
kwadratowych, o podłodze betonowej, oko 
lonego murem wysokim około 8 metrów, 
W tym trójkącie, parę razy tylko większym 
od celi, wolno chodzić, biegać pod cz 
nem okiem stojącego u wej: dozorcy, 
Czynność tą trwa 15 minut. 


W korpusie terminowych jest trochę 
lepiej. Tutaj przeznaczony jest ku temu 
placyk przed cerkwią więzienną. Spacer 
odbywa się wokół gazonu, na którym ro- 
sna (o rozkoszy!) cztery młode topole i 
krzew bzu. Spacer trwa pół godziny i o 
ile się odbyło „kwarantanę* *) odbywa mę 
wspólnie z innymi więźniami tejże kategorii, 
krążąc parami wokół gazonu. 


*, 10 dni spędzenia w wiezieniu 


ile spaceru umilą głos dozorcy, 
jący co chwila: 
— „Dzierży distaneja'! — co znaczy: 
się zbytuio do pary spacerują- 
cej za lub przed tobą. 

Wolno nawet pzyciszonym głosem 
rozmawiać z sąsiadem, uzupełniającym daną 
sparg“. 

Zresztą có do rozmowy to kwostja jest 
jeszcze sporna i rozstrzygnięcie. jej zależy 
od humoru dozorcy, W przepisach bowiem 
powiedziano, że „spacer winien się odby- 
wać z zachowaniem spokoju", 

Czy rozmowa jest zakłóceniem 
koju? 

Pczeutem, jednym z przejawów pieczy 
o hygienę jest łaźnia, która, słuszność na- 
kazuje przyznać, jax na stosunki więzienne 
jest nrządzona bawet ż komfortem, bo pro- 
szę sobie wyebra: trzy pokóje (jeden z 
nich do rozbierania się), dwa krany z zim- 
ną wodą, dwa z gorącą, parówką — uży- 
wanie! 

Przyjemności tej więźniowie dostępują 
co dwa tygodnie Tego dnia za to pozba- 
wieni są spaceru, Myślałom, że to również 
przez dbałość o zdrowie wi a, wszak 
pogoda bywa różna, łatwo się zaziębić. 
Wytłemaczono mi jednak, że z innych 
względów, Wprost z zasady: dwa grzyby 
w barszczu za (uto, 

Co do czystości, trzeba również przy- 
znać, że wszędzie jest nieskalitelna. Asfal- 
tówa podłoga winna błyszczeć, tak ma być 
wytartą. Okna i ściany powinny być też 
od czasu do czagu wycierane. 


3. c. n) 


Bpo- 


4, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*— 0 września 1913 roku. 
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więzienie i usiłował zbiedz, przy czem za* 
bił dwu dozorców. Za to skazany został 
dodatkowo na 15 lat. 

Pierwszym flecistą jest mister Hill, 
były dowódzca bandy rozbójniczej, która 
dokonała sta rozbojów. Kierownikiem bę- 
bnów jest murzyn Temis, który wraz z to- 
warzyszami napadł na fermę w stanie No- 
wy Orlean i dojuścił się gważtu na ezte- 
1ech kobietach białych. 

Pomimo tego składu dzikiego, orkie- 
stra ta wykonywa prześlicznie utwory naj- 
sentymentalniejsze, choć niebrak w jej re- 
pertuarze i utworów tak dla niej odpowie- 
dnich, jak „Fra Diavoło*, „Brylanty ko- 
rome*, „Zbójeyć i t: p. 


Tele gramy, 


(Telegramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 9,9) 
Stosunki bałkańskie. 

PETERSBURG. Dypłomacja tutejsza 
wyraża niezadowolenie z , powodu, zbytniej 
szczerości  geterała bułgarskiego Sawowa, 
który oświadeza, że Bnłaarin pragnie rewan- 
żu względem Grecji. Uczucia Sawowa są 
rzeczą zrozumiałą, ale rewneż w ~ obecnej 


chwili jest niedopomyślen 
maci, 


KONSTANTYNOPOL. O 


—twierdżą dyplo- 


pierwszem 


posiedzeniu kont-reucji pokojowej bnłgarsko- 
tureckiej, donoszą jeszeze, że Talvat-bej 
ławił Żądania tureckie, z których wy- 

Turcja domaga się całej Tracji ta- 

cziia z Dimotiką i Sufili, Delegaci bułzarscy 
eśnsiedezyli, że żydania te są nadmierne. 
bi i own jest odstąpić Karagnoz i 
K rw IC sze, sm jednak razie żąda 
raan ła nnn „ Wobec tego obrady od- 


turzónó dn czwarttn, 
Katastrofa Zeppelina, 
HAMBURG. Wezoraj w południe no- 


vy balon sterowy systemu Zeppelina, na- 
ożący do marynarki niemiećkiej, wzniósł 
>e w Hamburgu z 22 osobami załogi, 
zaśnierzając odbyć dłuższą podróż. 

S.utkiem orkanu w pobliżu Helgolan- 
du sterowiec wpadl do morza, przyczem 


dutychezas zdołano uratować zaledwie 6 
osób. Stojące na kotwieach przy Helgo- 
łandzie statki wejenne wypłynęły natych- 


miast na ratunek, 

Przyczyną katastofy było to, że stero- 
wies spadłszy na powierzchnię morza zła- 
mał się na dwie części i w jednej chwili 
zcazedł na dno. 

Ralon s erowy „D, 1“ systemu Zeppe- 
lisa, zbudowany był w zeszłym roku. 
Posiadał pn 160. metrów,- długości przy 

jewności 22000 metrów sześciennych i 
l zaopatrzony w dwa motery o sile 180 
teni każdy, które rozwijały szybkość do 
$5 metrów na godzinę. 
Wrzenie w Portugalji. 

BILBAO. W nocy doszło do krwa- 
ych starć między stronnikami pretenden- 
ta królewskiego Jarme Bowbona a zwolen= 
nikami rzeczy pospolitej, 

Kilka osób odniosło miej luh więcej 
ciężkie rany. "Trzy osoby zabite. 

Następca Bertcholda. 

WIEDEN. „Zeit“ donosi z Budape- 
sztu, że niėzadługo nastąpi zamianowanie 
ambasadora austrjackiego w Rzymie, Me 
reya. na stanowisko ministra spraw zew= 
nętrznych. 

Japonia i Chiny. 

LONDYN. „Times* donosi z Tokio, 
że nie należy nadawać ruchowi przeciw 
Chinom zbyt wielkiego znaczenia. Koła 
polityczne oświadczają, że wskutek środ- 
ków, jakie stosuje rząd japoński, wkrótce 
ustaną zbiegowiska przed mieszkaniem pre- 
zesa ministrów, 

Fałszywe marki. 

PRTERSBURG. Pojawiły się w sprze- 
daży fałszywe marki pocztowe; zarządzono 
kroki w celu wykrycia winowajców. 


Ostatnie telegramy. 


Minister—cyrkowieć. 

NOWY JORK. Donoszą pisma tutej- 
sze, Żo minister spraw zagranicznych Briau 
rozjerszął już swoje występy w cyrku wę- 
drowejm. Z pierwszego „przedstawienia o- 
trzymał on 50 proe. brutto. Oświadczył 
on, że nic sobie nie robi z napaści prasy, 
zwłaszcza zaś ignoruje ataki prasy euro- 
pejskiej. Nazajutrz po występie zjawił się 
jaknajpunktualniej w. ministerjum spraw 
segranicznych, 


Katastrofa kolejowa, 
NOWY JORK. W Luiziannie wyko- 
leił się pociąg pośpieszny, 40 osób zabi» 
tych, Szczegółów brak. 


Sport. 


Dwudniowy meeting sportowy Łódzkie= 


go Klubu Sportowego, 
W obiegłą niedzielę i poniedziałek od- 
były się przy sprzyjającej pogodzie zawody 


lekko-atletyczne i match footballowy między 
„Germaują* z Wrocława a łódzkim klu- 
bem sportowym. Zawody odbywały się 
na doskonałem boisku „P, K. S.“ przy 
ul. Srebrzyńskiej. 

Zawody lekko atletyczne © obejmowały: 
biegi na 100 m. 200 m. 460 m. 2009 m. 
oraz bieg rozstawiy na 600 m.; rzut dyskiem 
i piłką uszatą, skok w dal, w wyż i 0 tycze 
ce w wyż. Rezultaty osiągnięte podczas u= 
biegłego meetingu nie są rekordowe, w każe 
dym razie należą do dobrych. Zwłaszcza re- 
zultat biegu na 100 m. 11'/, sek. osiągnię- 
ty przez p. Filipińskiego należy do bardzo 
dobrych i jest rekordem połskim, 

Również czasy uzyskane w biega na 400 
m. i w biegu pocztowym na 600m. (3200) 
należą do bardzo dobrych. 

Uzyskąve najlapsze rezultaty mają war- 
tość ofiejalnych rekordów łódzkich, Rezulta- 
ty te są następujące, 

Bieg na 2000 m. 
1-szy przedbieg: 1. Haehnel 


sek, 2, Bay r 7 min. 253/, sek, 


7 m. 19 
25 8. Hausel 
28! przedbieg; 1) Gross 7 min. 32%/, sek, 

„ Guhl 7 m, 36 sek., 3 Stark, 3 ci przed- 
bi : 1) Bartsch 7 : 10: sek. 2) Karpiński 
7:983/,., Bieg rozstrzygający na 2000 m. 
1. Gross (Aurora) 6 m, 43 sek., 2. Haehnel 
(Aurora) 6 m. 43'/,, 3, Guhl i 4, Karpiński, 

Bieg na 1060 m. 
l-szy przedbieg: 1 Luchta 121/, sek, 2 
Biirgel 12*/, sek; 2-gi przedbieg: 
1) Burza 12 sek., 2) Baumgartel 121/5 
Bek.; 

? 8 przebieg: 1 Ryś 12 sek., 2 Hejn 127), 
sek. Bieg rozstrzygający na 100 m, 1 Burza 
(Filipiński) Ł. K. S. 11'/, sek. 2 Buchta 
(Nev-Caste) 113/, sek, 3 Rys (Lubawski) 
b. K. 8. 

Bieg jnniorów na 100 m: 1 Szuła 123/, 
2 Jokiel 12 */, sek. 

Bieg rozstrzygający na 200 m. 

1 Sulimex (Ł. K. 8.) 28 3/, sek, 2 
Btolecki 28 4/,, (T. Roz. Fiz.), 3. Dyoniziak. 
Bieg rozstrzygający na 400 m. 

1 Heja (Touring-Club) 1 min Hs sek, 

2 Popiołkiewicz (Kraft) 3- Reinberg (Union) 

4 Wiesner (osiągnął drugie miejsce, zdy- 

stansowany przez grono sędziów na czwarte 
m.ejste). 

Bieg rozstawny na 600 m. (3200). 

Startują drużyny Ł. K. S$, „Kraftu*, 


Tow. Zw. Rozw. Fiz, i „Touring-Clubu. 
1) b. K. 8. 1 m. 20'/, sek. (Lewalski, Lu- 
bawski, Fili 2) „Kraft* 1 m. 21/5 


sek .(Baumgirtel, PAE Ris Popiołkiewicz). 
Skok w dal. 

1) Baumgartel („Kraft“) 5 m.56 cm., 
2) Joss („Union“) 5 m. 8 em, 3) Schlaps 
(Tow. atletów) 4 m. 88 em, 

Rzut dyskiem. 

1) Wutzke (Tow  atletów) 82 m. 80 
cm., 2) Kopczyński (Tow. Zw. Rozw. Fiz.) 
31 m. 55 cm., 3) Krammer (Tow, atletów) 
25 m. 20 cm, 

Skok o tyczce w wyż. 

1. Reinberg (Unjon) 2 m. 75 om., 2- 
Joss (Union) 2 m. 638 em. 8. Lerch (Au: 
rora) 2 m. 80 cm, 

Rzut piłką uszałą: 
1. Kopczyński (Tow. Zw. Roz. Fiz.) 


37 m, 11 cm. 2. Wntzke (Tow. Atletów) 
34 m. 60 cm, 3. Żakiewicz (b. K. S.) 38 
m. 20 cm, 

Skók w wyż. 


1. Baumgärtel (Kraft) 1 m. 45 em. 

Skład jury sędziowskiej był następu- 
jący: 

4 Tomasz Horrocks, czł bon. b. K. 8. 

W. Hunter, prezes jury footb i Tów. 
Nev-Castle, 

D-r A. Lindner, T. Z: R. F. 

D-r F. Waszkiewicz. 

A. Thiele, prezes T-wa „Union“ 

A. Hintz, redaktor gazety „Sport* 

Wacław Taubwnreel, prezes b. K. S. 

Inż. Z. Sienkiewicz, D, K. S, 

K. Fiedler, Ł. K. 8. 

Jul, Abnert, É. K, 8. 

J. Montag, & K, S, 


„ Werner, „ 

Guse, „Touring-Club*, 
|, Dressler, „Kraft, 

„ Kowalewski, Ł. K.-S. 
. Kułakowski, T, M. R. F, „Widzew“, 
Zagrojski, inż. ŁK, 8. 
„ Heiman, b. K. 8. 


>PSsuMO>M 


B. M. 


W szpitalu obłąkanych. 


Sławny profesor dr. Brouarde] w tych 
dniach zwiedził prywatny zakład obłąkanych 
w pobliżu Paryża. Kazał sobie przedstawić 
najpierw cały szereg pacjentów, a potem sam, 
na własną rękę obejrzał zakład, 

— Panie profesorze — zapytał go na- 
stępnie dyrektor zakładu—jakie wrażenie od- 
niosłeś pan o nas? 


— Wyśmienite! — była odpowiedź, — 
Btwierdziłem kilka nadzwyczaj zajmujących 
wypadków. Był tom między innymi mały 


człowiek w ogrodzie, ubrany szaro w kape- 
luszu bardzo śmiesznym,  Swojemi skompli- 
kowanemi pytaniami bardzo mnie ubawił, 
To największy warjat, jakiego w życiu po- 
znałem. Czy możesz mi pan powiedzieć, kto 
to jest? 

— Tak — odpowiedział dyrektor — jest 
to Paweł Bourget, zbiera on tu materjał do 
swego najświeższego romanst... 

W kwadrans później zjawia się Bour- 
get, 

— Panie dyrektorze | — rzecze, — U- 
szczęśliwiony jestem, znalazłem bowiem głu« 
piego, który doskonałym będzie typem dla 
mojej powieści. Jest to człowiek chudy w 
paltocie i cylindrze. 

— To profesor Brouardel, 


sławny paye 
cholog—objaśnił go dyrektor. 


Sufrażystka i jej mąż. 


Pani Emma R oppe, żnana sufrażystka, 
wygłosiła na jedrym z wieców w New Jotku 
płomienną przemowę o ucisku kobiet przez 

ęzezyzn, po rzebie wyzwolenia kobiet it. d. 

Podczas jej przemówienia jaójś obecny 
na wiecu mężczyzna ciągle jej przerywał 
wykrzykami: „Czy na czas u pani w. domu 
podają o iad? Czy dzieci pani mają należytą 
opiekę“ i t. d. 

Miedy go wreszcie za hałaśliwe zacho- 
wanie się ares towano i zaprowadzono do 
komisarjatu policji, oknzało się, że tym męż- 
czyzną był własay, legalny... mąż pani 
Rooppe. 


LOTERIJA. 


Dziś, w drugim dniu ciągnięnia 2 kl, 
loterji Królestwa Polskiego wyszły następu- 
jące główne wygrane, 

4000G—19201. 

20980—1+823, 

1500— 12552, 

400—12610: 15289. 

150— 6591, 6791, 7926, 8884, 10058. 
12256, 12536, 18848, 14388, 16840, 17479, 
23000. 


Wczoraj w 1-ym dniu ciągnienia. 
Po rubli 60 wygrały numera: 

107 987 244 2685 2804 8011 4255 5566 
6496 6816 6959 7937 8687 9903 9906 10312 J2284 
12418 13873 13394 14200 15851 16683 17444 '1787t 
18271 18252 1 20882 21635 21754 22255. 

Po rubli 45 wygrały numera: 

68 74 95 108 23 34 62 85 304 431 547 89 
628 52. 75.98 715 20.278287 806 75 91% 91, 

1023 31 63 84 157 224 42 264 428 80 52 76 
503 50 61 95 683 754 822 61 68 79 85. 

2073 83 89 122 48 60 66 85:209 21 315 411 
HO SZ TA GO HAEE 60 6R GG OŁ 90820.80 


‘3082 156 881 40 559 267.44 65 76 701 68 
920 B5 5: 


040 48 10 848 414 99 547 58 
80 52 54 59 84 815 76 945 94, 
5014 26 41 46 65 68 S2 168 83 308 16 419 
40 516 28 % 614 57 79 92 5 56 855, 908 58 75. 

6052 145 281 BUŻ 418 86 541 618 
83 86 60 64 92 784 839 966. 

7089 44 51 71 90 93 94 117 408 54 72 Bil 
18 20 617 05 666 84 730 92 99 804 14 27 85 60 G3 
75 82 95, 


2 297 827 57 99 400 16 87 512 63 64 

740 58 98 814 80 85 912 76 79. 

9000 24 67 164 79 238 40 86 816 76 95 426 
702 11 884 -93 991. 

10149 66 274 78 80 306 519 57 95 606 8084 
705 41 81 824 50 906 49 61 

11004 39 61 89 91 92 176 248 55 95 307 57 
71 419 87 622 51 66 65 640 43 716 34 47 63 823 
29 84 965 68. 
(076 174 91 222 81 300 435 49 56 b7 606 
20 608 82 99 720 92 856 95 977 95. 

13007 10 28 101 22 38 90 278 311 96 484 
87 % 564 73 76 615 70 92 757 67 84 855 921, 

14902 08 94 118 40 74 90 246 19 35 62 309 
41 98 439 aa AUY” zr 55 827 
32 40 72 74 942 65 69 

SE 136 207 ię 4 54 458 90 688 68 928 


P 16036 56 92 94 178 80 90 241 68 317 62 TŁ 
0.453 FED ZI ZU AB 


17084 173 291 348 52 408 45 510 25 61 87 
608 708 13 74 798 927 31 82, 

18012 88 127 50 65 72 216 81 3% 
Ba CA 27 88 808 06 19 


B24 444 79 
yt 69. 
59 72 667 


„21023 47 109 24 202 803 or 06 
69 80 86 89 672 a3 75 93, 860 


29 62 64 68 627 58 98 714 72 891 922, 
zza 14 85 44 60 79-128 220 26 524 58 


Profesor f 4 
Tadeusz Mazurkiewicz 
dyrektor LUTNI” 


udziela to gry fortepianowej oraz teorji mu 

zyki, Piotrkowska 168, Lutnia“ tel. 21-75, 
przyjmuje 11—1 1/8, n 

GPETEDTOTTPATTYZESSZETZTA 


Do gimnazjum Polskiego 


Tow. UCZELNIA 


Nowo-Cegielniana 9. 


Kandydaci przyjmowani będą w.dal- 
szym ciągu do klasy wstępnej i pod- 
wstępnej. 
bez egzaminu, 


Do klasy podwstępnej 
240— 3 


Solidny inkasent 


z większą kaucją; 
potrzebny od 1 października. Ofer- 
ty. w Adm. Nowej Gazety Łódzk. 

„Inkasent*, 


Czy doprawdy? 


Pani jeszcze his używała kremu 
m 


dach; aptecznych na 
| Nawrot Na 54, i Konstan- 

ý tynowska 75. 
Cèna za słoik 50 kop., 
75 kop. 


mocni 


Wyszła z druku zajmująca po- | 
wieść Ch. Dickensa pod tyt 


„LIŚĆ. I prówętedie 


Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi- | 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


Zakład krawiecki 


MAJERANOWSKI 


Piotrkowska 3. 


1132—10—1 


SPRZEDAŻ i KUPNO 


szybko i tanio tylko Fr. Ka- 

ul. Przędzalniana 37a, 

ia lokatę kapitałów oraz dziaa 
informacyjny, 


mińs! 
Uskutecz 


Potrzetny MA 


Wiadomość w drukarni, Widzewska 1064 


Czytajcie „ŚMIECH 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—10 Września 1913 r 4 


jułek dla kalek, tania kuchnia, tanie mie- 
zkania, sekcja biednych położnic, klinika 
położnicza, ‘że kończy budowę nowaczes- 
1ego szpitala dla obłąkanych, subsydjonuje 
kosztem 4750 rb. trzy instytucje dobro- 
zynne — słowem, że działalnością swoją 
ociera do najodleglejszych zakątków tę- 
zy ludzkiej, 

I dlatego kupujmy wszyscy biały ru* 
jmianek, 


Komitet organizacyjny prosi panie i 
panów o łaskawe zapisywanie się do sprze- 
dzży kwiatków w następujących rewirach; 
Rewir 1 i 2 Bałuty, Radogoszcz, No- 
womiejska parz, do Nowego Rynku u p. 
Stern (Nowomiejska 15), p. Orfinger (Pół- 
nocna 4), Biuro rewiru d. 14-go Szykier 
(Nowomiejska 18). 

Rewir 3. Nowomiejska nie parz. de 
Nowego Rynku p. Haberyritz (Średnia 4) 
p. Rozen i Silberchwat (Średnia 338) od 4 
do 7 Biuro rewiru d, 14 (Zachodnia 20). 

Rewir 4 Konstantynowska, Piotrkow- 
ska niep, do Cegielnianej p. Epstein (Pas. 
Bzulea 1). p. Kacenlenbogen (Piotrk. 33) 
p. Jacobsohn (Andrzeja. 48). Biuro rewiru 
dnia 14 Piotrkowska 33. 

Rewir 5, Piotrkowska parz, do Ce- 
gielnianej p. Jelin (Dziełna 4), p. Kleiner- 
man (Pas. Szulca 1) od 3—5, Biuro rewi- 
ru d. 14 (Piotrkowska 26), Btiller i Biel- 
szowski. 

Rewir 6. Piotrkowska niep. od Ce- 
gielnianej do Benedykta, p. Kopel (Dzielną 
25), p. Gliksmun (Skwerowa 7), p. Stein 
(Skwerowa 3) od 4—7 Biuro rewiru d, 14 
Cegielniana 38, u p. Ch, Steina. 

Rewir 7, Piotrkowska parz. od Ce- 
gielnianej do Krótkiej, p. Biełszowska (Ce- 
gielnisna 79), p. Lipschitz (Olgińska 6) od 
4—7, Biuro rewiru d. 14 Piotrkowska 24 
Stiller i Bięlszowski. 

Rewir 8. Piotrkowska niep. od Be- 
nedykta do Rozwadowskiej pp. Mączki 1 
Grudzińska Dzielna 25, od 4—7 Biuro re- 
wiru d. 14 Piotrkowska 56. 

Rewir 9. Piotrkowska parz. od Krót- 
kiej do Nawrot D-wa Paperno (Poludnio- 
wa 28), D-wą Rosenblatt (Piotrkowska 35) 
p. K. Cuker (Spacer. 32), p. Muszkat (Nae 
Wrot 7) od 4—7 Biuro rewiru d. 14 (Piotra 
kcwska 99) u p. Jakubowej Kon. 

Rewir 10 i 11 od Rozwadowskiej 1 
Nagyi do Górnego Rynku — obie strony 
PidW., p. D-wa Jaknbowa Kon (Wschodnia 
7%), p. G: Neuman (Mikołajewska 9) od 4— 
7 Biuro rewiru dnia 14, Mikołajewska 88 
Klinika położnicza, 

Rewir 12. Cała dzielnica Górnego 
Rynku p. Klein (Rzgowska 4) p. Engel 
{Rzgowska 24) Biuro rewiru d. 14 u p. 
Klein (Rzgowska 4). 

Rewir 12a Helenów, p. Gerson (Wacho= 
dnia 72) od 4—7 Biuro rewiru d. 14 Q- 
chrona feod. Hertzów Północna, 

Rewir 14, Dworzec łódzki p. R. Ep- 
stein (Skwerowa 12) tamże biuro rewiru. 

Rewir 16. Dworzec kaliski p. Piotr- 
kowska (Benedykta 28) tamże biuro rewiru. 


Kalendarzyk. 


Dziś Mikołaja z Tolent. W. 
tno Prota i Jacka M, 
miona słowiańskiej dziś WŁ 
jutro Tścislaw ż sYa 
Wschód słońca og, 5 m, 27 
Zachód „ w 
BE dni: RH 59 
ian pogody,—Podług ovser' ji 
sk R. Rittera, ul. Piotrkowska R ge l T T 


MOMETR: Rano o g. 8, 32° ciepła 

„ Poładn.og.12 146  , 

„.  Wozorajo g. Sw. lie | 
Minimam 10 ciepła BARO- zg) najniżej” — 
Maximum 14 METR: "81 najwyżej — 


Nygrometr 70% wilgoci. 

Biżljoteka Stebełskich. (Mikołajow- 
ska 59) otwarta codziennie od g.3-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele 1 święta od 1-ej pa 


$-ej pp. 
„. Czytelnia pism Tow. „Wiedza: 
(Piotrkowską 108), otwarta od g. 6 po poł. do 


10 wiecż., a w niedziele i święta od godz. 

rano do godz. 10-ej wiedz. > ab i 
Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow 

ska nr 91). Otwarte jest od 4-oj po poładniu 

do il-ej wiecz., a w Święta i miedziele od 12 

rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Ostrzeżenie, 

„_ Władze miejscowe rozesłały urzędom 
gminnym okólnik z ostrzeżeniem, iż robote 
nicy rolni, werbowani do Prus przez ajen- 
ta dzezdeńskiej firmy „Siemens“ Pietroszkę; 
ybyciu na miejsce doznają złego ob- 
cho ia się z Mimi .i przesnaczani są dø 
najgorszych robót za zło wynagrodzenia. 


Nominacja. 
Dr. Alfred Hejmann (miaowany został 
lekarzem miasta Kodzi oraz lekarzem ' dla 


chorób uszu, nosa i gardła przy poczcie, te- 
legrafie i telefonach łódzkich. 
© świadectwa. 

W ostatnich dniach przyjeżdża do 
Łodzi wielu zagranicznych żydów, kupców 
lub komisjonerów, w celu uskuteezniania 

akcji handlowych lub w interesach 
przemysłowych. 

Według istniejącego prawa żydzi ci 
winni posiadać Świadectwa przemysłowa 
w cenie 150 rb. c:ego dotychczas nie u- 
względniano. Obecnie w skutek zarządzeń 
policmajstra utworzono baczny nadzór nad 
przyjezdnyni tejże kategorji żydami z za- 
granicy. 

Rozporządzenie p. policmajstra 

(a) Poliemajster m. adzi polecił w 
rozkazie do funkcjonarjuszów policyjnych 
aby zwrócili baczniejszą uwagę na stan 
dorożek w mieście. 

Warsz. Ziem. Tow. mieczarskie, 

W Łodzi założone Towarzystwo to w 
1911 r. i posiadało początkovo jeden sklep 
i centralę; w 1912 r. było już 8 sklepów, 
obrót wyniósł 500,000 rubli; w 1918 r, prze- 
widywany jest obrót 800,000 rubli, 

Obecnie T-wo posiada własnych 13 skle- 
pów w Łodzi, 1 w Pabjanicach, 1 w Toma- 
szowie, 

Ogólny obrót Towarzystwa w Warsza- 
wie, Łodzi, Scgnowou w zeszłym roku wy- 
niósł 1,600,000 rb., a w bieżącym roku wy: 
niesie z górą 2,000,000 rb. 

Cytry te najwymowniej świadczą o po= 
trzebie i rozwoju tej pożytecznej kooperaty- 
wy, zabezpieczającej ludność od fałszowanych 
produktów nabiałowych. 

Z Łódz: Chrześcjańskiego Tow. T obro- 
czynności. 

W dniu 23 wrześnią t.j, we wtorek w 
lokalu łódzkiego miejskiego Towarzystwa kre- 
dytowego przy nl, Średniej Nr. 19, o godz. 
% po pol. odbędzie się ogólne roczne zebra- 
nie człoaków Łódzkiego Chrześcjańskiego To« 
warzystwa Dobroczynności, Porządek dzien- 
ny Zebrania: 1) Odczytanie sprawozdania ko. 
misji rewizyjnej, 2) odczytanie i zatwierdze* 
nie sprawozdania z działalności Tow. za 1912 
rok. 5) Zatwierdzenie preliminarzą budżetu na 
r. 1913, 4) wybory. 

Z Towarzystwa muzycznego im. 

Szopena. 

Pierwsza próba chóru mieszanego T-wa 
odbądzie się w czwartek d. 11 wrzeŚnia, s 
pierwsza próba orkiestry symfonicznej w pią= 
tek d, 12 września. Ze względu na bliski 
termin pierwszego wieczoru muzycznego pp. 
członkowie chóru i orkiestry proszeni są o 
liczoy udział w próbach. 

Za szkoły muz. Tow. im. Szopena. 

W szkole muzycznej przy Towarzystwie 
imienin Szopena kierownictwo klasy dramae 
tycznej po wyjeździe z Łodzi p. Bednarczy« 
ka objął dyrektor teatru Polskiego i Popułar= 
nego p. A. Bolesławski, 

Zapisy do tej klasy jak również do klas: 
śpiewu solowego, fortepianu, skrzypiec, wio= 
lonczeli, instrumentów dętych i przedmiotów 
teoretycznych przyjmuje kancelarja szkoły 
(Piotrkowska N: 108), codziennie od 12—2 i 
od 4—8. 


Teatr „Luna', 

Sensacyjny obraz „Ostatnie dni Pom- 
pei“, którym codzień zachwycają się tłumy 
w teatrze „Luna“, pozostaje na afiszu jesz- 
cze tylko 3 dni, t. j. do piątku włącznie, 
Pragnąc udostępnić szerszym masom poz- 
nanie tego niebywałego arcydzieła kine- 
matograficznego, dyrekcja z dniem wczo- 
rajszym obniżyła ceny. 

Rewizja biur adresowych. 

() Ponieważ w ostatnich chwilach za- 
aważono pewne nieporządki przy systemie 
meldowania osób zamieszkałych w Łodzi, 
przeto p. poliemajster dokonał rewizji biar 
adresowych przy kancelarjach cyrkułowych, 
Skonstatowano szereg nieporzadków, wóbeg 
czego kilku urzędników usunięto z zajmowa« 
mych posad; stwierdzono? również, że rządcy 
domów nie meldują we właściwym czasie przy- 
jezdnych, nie prowadzą sami ksiąg domowych 
a mając po kilkanaście domów pod swym 
zarządem, wyręczają się pomocnikami, 

Wydane zostały odpowiednie zarządzenia, 

Dyzenterj. 

Od pewnego czasu w mieście, a zwła« 
szcza na przedmieściach szerzy się dy- 
zenterja, dostarczając Pogotowiu i szpita« 
lom codzienne żniwo. 

Należałoby chyba przedsięwziąć jakie 
środki zaradcze. Niechby chociaż na ra- 
zie komisja sanitarna przy magistracie 
wydała odpowiednią odezwę do ludności, 
ostrzegając przed spożywaniem surowych 
i niedojrzałych owoców. 

Ucieczka z aresztu. 

Aresztowany z rozporządzenia wydziału 
śledczego nadetatowy urzędnik  piotrków= 


skiego urzędu powiatowego, Archenow, 
jako oskarżony o cały szereg oszustw zbiegł 
z areszfu policyjnego, uśpiwszy cznjnóść 
strażników. 

Rewizja hoteli. 

Poliemajster m. Łodzi osobiście doko- 
nał rewizji kilka hotelów, przyczem kon- 
trolowsł księgi nieldunkowe. 

Wykryto pewne nieporządki w hotelu 
przy ulicy Zachodniej pod Ne 7, wskutek 
czego właścicieli pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej. 

Polecono wszystkim zarządzającym ho- 
telani, aby we właściwym czasie wciąga- 
no do ksiąg meldunkowych wszelkie d re 


o przyjazdach i wyjazdach gości hotelo- 
wych. 

Sprzeniewierzenie. 

W mejszowym oddziale warszaw- 


skiego Tow. ubezpieczeń „Rosja* (Piotrkow- 
ska vr. 150) pracował jako inkaseut niejski 
Franciszek M.gzamieszkały przy ul, Wól- 
czańskiej, Pracując w firmie jaż od lat 12 
zdołał pozysi ać sobie zaufanie zwierzchni» 
ków, jsko samienny i gorliwy pracownik, 
Jednakże w ostatnicli czasach p. M. począł 
się „bawić*. A ponieważ skromna jego pen- 


sja nie odpowiadała wydatkom, pan inka- 
sent zmuszony był przed 2 tygodnia- 
mi ulotnić „się z naszego miasta pi wy- 


brał do tego zdaje się „Hamburg, Ameryka, 
Line* to pewne że przez komorę kaliską. W 
Kaliszu jednakże zawiadomił swych praco- 
dawców, aby byli spokojni, gdyż złamał sow 
bie nogę i jedzie zagranicę dła dokonania o- 
peracji, Wysokość jednakże operacji dokona- 
nych z inkasem przez naszego bohatera do 
własnej kieszeni nie jest jeszcze ustaloną, lecz 
uczyni prawdopodobnie kilkutysięczną sumę. 
Za beczki ssenizacyjne. 

Przedsiębiorcę asenizacyjnego "Teodora 
Dalmona, zamieszkałego przy ulicy Szneja 
Nr. 18 w Radogoszczu  ddauo pod sąd za 
prze ożenie nieczystości w otwartych aseni. 
zacyjnych beczkach, z których zawartość 
„Skrapiała wonne* ulice, 


— Rozprawy ncżowe. 

Przy ul. Dworskiej 9 w czasie bójki zo- 
stał zraniony nożem w lewą rękę Jan My- 
Bielski, 25-letni robotnik, 

— Przy ul, Konstantynowskiej, która jak 
wiadomo jest w nocy terenem  działalneści 
prostytutek i ałfonsów, wczoraj wieczorem 
jedna z micznie Emma Legerbaum lat 25 20- 
atała przez swego „opiekuna* poraniona no- 
żem w rękę i w plecy. 

— Przy pracy. 

Pracujący przy ul. Pańskiej 49 malara 
pokojowy 18-letni Ajzyk Werkfreud spadł 
s drabiny, przyczem uległ złamaniu prawej 
ręki oraz cgólnemu potłuczeniu. 


Teatr, muzyka i sztuka, 


Teatr Polski. 

Dziś w Środę doskonały dramat D. 
Staffa „Wawrzyny*. Jutro w Czwartek 
po raz pierwszy nowość repertuaru bieżą- 
cego scen stołecznych, znakomita koinedja 
„Mąż z loterji* która w Warszawie cieszy- 
ła się nadzwyczajnem powodzeniem. 

Bilety sprzedają się w cukierni W-go 
Gostomskiego od 11 do 2 po poł. i od 5 
w kasie teatru popułarnego a w dzień 
przedstawienia od 11 do 2 poł, w cukier- 
ni W-zo Gostomskiego a od 5 po poł. w 
kasie teatru Polskiego, 


Teatr Popularny. 

Dziś „Halka“. Jutro we czwartek d. 
11 b. m, wznowienie melodyjnej i bardzo 
wesołej operetki w 3 akt. Gilberta p t, 
„Cnotliwa Zuzanpa* operetka ta ciesząca 
się olbrzymimi powodzeniem na wszystkich 
scenach europejskich dzięki awej melodyj- 
nej muzyce i tercetowi. Obsadę Cnotliwej 
Zuzanny stanowią pp. Rogińską (Zuzanna) 
Orwicz (Jakobina), Górska (Delfina) i St, 
Claire (Róża) pp. Grodnieki (Baron) Szcza- 
wiński (Hubert), Miller (Reue), Piekarski 
(Charantey), Jarzęcki (Pomarel) i Chole. 
wies (Aleksy). 


Wybory nadrabina. 


Dziś zrana rozpoczęły się powtórne 
wybory nadrabina łódzkiego w sali rekwi- 
zytowej Mikołajewska 54. 

Przy stole prezydjalnym zasiadł pre- 
zydent m. Łodzi oraz sekretarz p. Jegorow 
w otoczeniu członków komitetu obywatel- 
skiego z p. Dobraniekim na czele, 

Na drugim stole rozłożone zostały 
księgi gminy żydowskiej oraz kwitarjusze 
etatu hoźnicznego. 

Przy stole tym czynni byli urzędnicy 
magistratu. Napływ członków gminy upraw - 
nionych do głosowania znaczny. 

Do godz. 1 w poł, złożono z górą 


1200 głosów, povzom zarządzowo ptaeewę 
obiadową. S 
Zarówno w lokalu i na dziedziń 
jak i wzdłuż ulicy Mikołajewsk 
wione są liczne posterunki policji pie: 
i konnej, Na ulicach Mikołajewskiej i przy- 
legtych toczy się ożywiona agitacja. 

Silne wrażenie na wszystkich uczesi- 
nikach sprawiła wieść następująca: Wczoraj 
gubernator piotrkowski otrzymał telegram 
od pewnej grupy osób ze skargą, że gminą 
żydowska zapłaciła etat za rok ubiegty za 
kilkuset członków gminy w celu pozyskania 
ich głosów dla protegowanego kandydata 
na rabina. Zarząd gminy odpowiedział, że 
w stosunku do wyborów za muje stanow sko 
zupełnie bierne i za nikogo a członków 
elatu nie zapłacił. 

Okoliczność ta może znowa wpłynąć 
na unieważnienie wyborów, co ta skarga 
miała zapewne na celu. 

W razie unieważnienia tych wyborów, 
jest rzecza prawdopodobną, że madrabin 
będzie miavowany, a nie wybrany, 

Wybory trwać będą dziś do godz. 8 
wiecz., poczem dokonane będzie obliczenie 
głosów. 

Rezultat będzie wiadomy jutro, 


Że świata. 


(—) Polityczny bankiet. Z Mon- 
traal w Kanadzie donoszą, że w tamtejszym 
klubie prawników odbył się bankiet ku ezei 
adwokata fraueuskiego Lmbort. Na bankie- 
cie tym, który przybrał charakter polity. zny, 
święcone entente cordiale między Francją, 
Auglją, Stanami Zjednoczymi i Kanadą. Ex- 
prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półuocnej Taft wygłosił mowę, w której pod- 
nosił znaczenie entente cordiale i koniecz- 
ność zespolenia wszystkich Judów,j mówiących 
językiem augielskim, 

(-) Wieża Eiffel i rosyjska 
forteca nad granicą niemiecką. 
W ciągu najbliższych dni nastąpi połączenie 
paryskiej wieży Eiffel za pomocą telegrafu 
bez drutu z pewną, niewymienioną jeszcze 
z nazwiska fortecą rosyjską, położoną nad 
granicą. To połączenie Francji z Rosją za 
poamorą telegrafu bex drutu jest skutkiem o- 
statniego pobytu generalisstmusa armji fran- 
euskiej, generała Joffre w Petersburgu i Mo- 
skwie. 

(—) Wymordowana ekspedy- 
cja do bieguna? Z Ottawy w Kana- 
dzie nadeszia tu wiadomość, ża Fskimosi wy- 
mordowali członków kanadyjskiej ekspedycji 
do bieguna północnego. Potwierdzenia tej 
wiadomości brak, 

(—) Qdważna księżniczka. 
Następczyni tronu, księżniczka Marja, za- 
mieszkała na kilka dni w Zimnicei, rumuń- 
skiego gdzie kilka razy dziennie odwiedza 
w barakach chorych na cholerę Księżnicz- 
ka osobiście przynosi chorym jadło i czu- 
wa nad ich pielęgnacją. 


Rozmaitości 


Dzień pocałunku. 


W mieście Salem, w stanie Ohio od- 
był się wczoraj niebywały w święcie dó- 
tąd dzień pocałunku. Młode panny sprze- 
dawały po ulicach prawdziwe pocałnuki 
mężczyznom, po 1 dolurze za sztukę, 
Młode i ładne panny były poprostu obłą: 
żone. Niektórzy, zwłaszeza starsi panowie 
płacili nawet po 5 dolarów za jednego 
całusa i kupowali te całusy kilkakrotnie, 
W ten, oryginalny, prawdziwie amerykań- 
ski sposób zebrano 40,000 dolarów ma 
budowę szpitala dla kobiet. 


Niebezpieczna orkiestra. 

Dyrektor więzienia poprawczego w 
Nowym Jorku w myśl zasady, że muzyka 
łagodzi obyczaje, zorganizował orkiestrę 
więzienną. Dla dokonania dzieła potrzeba 
było całege roku, lecz wyniki były nader 
zadawalnjące. Teraz więzienie karne w 
Nowym Jorku jest ubikatam w swoim ro- 
dzaju, gdyż posiada znakomitą ořkiestrę, 
bardzo dobrze zgraną, złożoną z 24 nie- 
zwykłych wykonawców. 

Kapelmistrz, mister Strong, który skoń- 
czył konserwatorjum waszyngtońskie; zos- 
tał skazany na 20 lat więzienia za to, że 
zadusił swego pryrcypała, u którego pra- 
cował jako główny buchalter i zrabowaw- 
szy z kasy ogniotrwałej 250 tysięcy dola“ 
rów usiłował zbiedz za granicę. Bchwy< 
tano go w drodze do Europy, 

Pierwszym skrzypkiem jest. mister 
Jackson, Zastrzelił on pod wpływem za- 
Zdrości żonę i jej kochanka. Ze względu 
na okoliczności łagodzące skazano go na 5, 
lat więzienia. Jacksonowi sptzykszyło się 


Nr. 15. 


Kartki z podróży. 


(Korespond, własna „N, Gaz. Kódz.*) 
Kraków, we wrześniu, 


Przejechałem całą Austrję wzdłuż i 
wpoprzek, zatrzymując się wszędzie. na czas 
względnie krótki, przyglądając się jej prawie 
jedynie z okoa wagonu, i teras, w Krakowie 
ostatniem stadjam mojej "marszruty, oglądam 
Bię za siebie, wyciągając dłonie ku pierzchłym 
wrażeniom, prześnionym  spostrzeżeniom, i 
całej migotliwej tęczy barw i obrazów, jakie 
się bezładnie przesuwają przed oczyma każ- 
dego podróżującego. Nie będę się tutaj ku- 
sił zakuwać w martwy wyraz kulejdoskopi- 
cznie mieniącego się bogactwa obrazów, są- 
dzę, iż byłoby to daremnem porywaniem się 
przeciw pięknu natury, owej "vszechpotęż= 
nej czarodziejki, darzącej człowieka nektaras 
mi najsłodszych upojeń i najgłębszych ra» 
dości, 

Przecndne wodotryski oświetlanego mie- 
niącemi się barwami wiedeńskiego Leucht- 
brunnu widzi się na niejednej pocztówce; 
jednak nie było malarza, któryby wziął się 
do przeniesienia ne płótno tego śmiałego po= 
łączenia natury ze Bztuką, — nie było zaś, 


gig ciężko martwe i przygniatające sople za- 
barwionego na różowo, lub zielono lodu! Tak 
mniej więcej musiałyby wypaść i moje opisy 
cudów natury, gdybym się porwał płochem 
piórem na szukanie wyrazów, odpowiadają 
cych jej pięknu; obraz jej, uiezupełny i nie- 
doskouasły, wypaczyłby prawdę, uczyniłby ją 
mniej pociągającą, strąciłby ją z * piedestału, 
na którym Się znajduje, święta 1 nietykalna 
dla każdego, kto zdolny jest odczuć jej nia- 
botyczną piękność, Ztąd też każdemu, szu- 
kającemu ua księgarskich półkach ciekawych 
barwnych i prawdziwych opisów, kartek, czy 
też jakich innych sprawozdeń z "podróży 
dałbym jedyną, niezawodną radę: jeżeli chcesz 
poznać piękno natury, nie szukaj go w mar» 
twym opisie, lecz idź do samej mistrzyni i 
pij u jej życiodajnych źródeł, da zaś tutaj, 
zamiast chodzenia z tobą po  niebótycznych 
szozytach sztuki, poproszę cię raczej znijść 
zemną na niziny ludzkich ścieżek, ku stu- 
młotnym kuźniom pow zedniego chleba, słu- 
chając ich wytężonego i miarowego kucia, o 
ile się jego odgłos zdołił przedrzeć ku mnie 
zapatrzonemu w dal z okienka wagonu. 

„Bie sind aus Russland“, powtarza mój 
Bąsiad, ciągnąc dalej objaśnianie mi pięknych 
szczytów Semmeringu,—„a więc pan jesteś 
naszym wrogiem", dodaje a przekornym u- 
śmiechem. 

— Ależ, panie łaskawy — przerywam, 


„JOWA GAZETA ŁÓDZKA*— 10 września 1913 r. 


6. 
Dublany i zna słowiańszczyznę zupełnie za- możność naocznego przekonania się, jak a 
dawalająco. Dowiaduję się, že galicyjska niczego mogą się tworzyć krocie. 
„Schlachtzitaen—wirtschaft" jest dla niego, Trochę nadmorskiej mielizny, paręset 


jak i wogóle dla większości niemców, rzeczą 
monstrnalną; zgadzamy się 4 Sobą przy stwier- 
dzeniu faktu, ona to jest główną przy- 
czyną galicyjskiego ubóstwa i ospałej gnuś- 
ności, iż ona zaakomicie dopomaga pasorzyt- 
niczemu wysysaniu uwbkłopskich groszy przez 
sprzedających szłacheeką gorzałkę szynkarzy 
iż ona swoją miazmatyczną polityką użyźoła 
narodową glebę ku rodzenia korrupeji; jed= 
nakże rozmowa nasza nagle się urywa, gdy 
wypowiadam zdanie, iż wszystkim tym niem 
Szczęściom winien jest sam Wiedeń, popia- 
rają,y obecny kurs; nie podcba mu się, gdy 
słyszy o trochę innych stosunkach śród luda 
w Królestwie, o komssacji, lub nawet o tem, 
że gospodzrz w Królestwie ma się daleko lo- 
piej od galicyjskiego i w tem miejscu zdom 
bywa sią na zdanie, które powtarzam bez 
komentarzy: 

„Może wy tam i macie więcej do jo- 
dzenie, lecz oni tutaj mają więcej powie- 
trza do oddychania; osądź paa, która z tych 
dwóch potrzeb jest elementarniejszą?* 


kąpielowych płówiewnych budek, wojskowa 
orkiestra, słożona z najrdzenniejszych wiem 
deńczyków w węglerskiem umundurowaniu, 
oto co stanowi ów wielce reklamowany w 
naszych „narodowo myślących*  kurjcrkach 
„Sewkurort*, dający utrzymanie  kilkudziesię- 
ciu hotelom, restauracjom, kawiarniom, han- 
dłarzom sprowadzonych z Wiednia „wenes 
cjańskich* arcydziełok i mnóstwa innych 
muiejszego kalibru łapigroszów. Dla czegu 
taki „Seobad* jest zabawką kosztowną 
i za co się go zachwala; nio bardzo mogłem 
zrozumieć. Ża się kąpię” w wozie słonej, nio 
zaś zwykłej rzecznej, to chyba mie stanowi 
istotuej różnicy, jak również i bicie fal 
morskich, tak znakomicie naśladowane przes 
kąpielowych w zakładach hydropatycznych. 
A zatem, może całe chmary komarów, lodo- 
wanych w błotach wysepki Grado i zażarcie 
ssących krew kąpielowiczów, stanowią atrak= 
cję seebadu? Co do mnia, to uciekłem przed 
nią do Abbazji, która jest wólaą od tej plagi 
tam jdnak brak znowu  piaeczystego wy* 
wybrzeża, wszędzie ostry kamiecny brzeg, 
a nadto eony jeszcze wyższe, tak że kilka: 
naście korou dziennie w żaden sposób nie 
wystareaa na osobę. 


— Jednakże niemeowi samo oddycha- 
nie nie wystarcza; co więcej, — sprawy naj- 
bardziej ideowe, abstrakcyjne  petrafi on 
i w najkonkretniejszy zysk. Im dalej 


Obydwa te kąpielowe miejsza utwier- 


ani będzie, dlatego, iż prawdziwy artysta od- wszakże powiedziałem panu, że jestem + 0d owej galicyjskiej „Śchlachtzitzen=wirt | i id doświad 
czuje _ niemożliwość  sproslania sztuki Warszawy; i tu następuje moje, w danym Schaft*, tem  cichszemi się stają dźwięki WREN st Boge ROA kdo * EAN 
drgającej pełulą życia naturze. wypadku zbyteczne, tlumaczenie; mój sąsiad bezpłcdnej tromtadrackiej politykomanji, tem czeniu, że polscy na Me Mbo do, haroa 
Jakże naiwnie śmieszne, a nawet wprost bowiem, wiedeński fabrykant, zna zbyt dob- trzeźwiejsze widzi się przekonania, tem do- DE: albo też — najnaiwniej- 
odpychające są owe malowane wyobrażeniu rze różnice narodowościowe, i zdanie jego Tzeczniejsze, t, j. prościej do sedna rzeczy szych. y 
różnobarwnych wodotrysków, gdzie pędzel było raczej manewrem taktycznym, dążącym  Sięgające czyny i słowa, (D. e. n.) 


Jekką i zwiewną piankę igrającej w świetle 
ję zukuć w zwi 


barw wody pokusił 


Tylko w 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska Ne 35, 
Telefon 19-84, 


BECLELEGMESGESZSZSCCEESEE 


Dr. m.s. Aronson 


były asysteat klinik berlińskic» 
Piotrkowska 120. Tel, 31-82. 
«Akpa d choroby kokięce, 


tlo B= po południa. 
WARE ab 111 po poł. 1492 


s53%23 SE6S33>790>355V5353 


p boratorjum 
Magistra N. M 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 26-31. 
Badanie krwi na sy . 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
zne: moczu, plwocin (grużlicy= 
wydzielina dróg moczo- 
płciowych, wody, mleka i t.d 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyż 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmotyku lekarska, Stosowanie prep, 
6886 i 814 (wśródżyjnie) 
Przyjmuje od 1%—2 i 5—8 Panieod 
4—5 (osobna póczekalnin), w niedzielą 
do 4 po południu 


De. £ nitki 


przeprowadził się 
na ul. Średnią AE 3, 


socjalista chorób wenerycznych, 
h z kownotyką lekarską (cwarz, 
włosy etc.) 
Przyjmuje ADN i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz, 


sk. 


do dałszej wymiany zdań. 


ające 


teatrze 


Dr. med. |. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnetrzne i nerwowe 
Specjalne: choro! ka, kiszek. 
przemiany materji (cukrowa: ‘podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miozne i bokterjolog, wydzielin i krwi 
w lsboratorjnm wiasnem. Od H—L 
rano i od 5—7 i pół po południa 


Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie ul. Andrzeja Ni 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 
Przyjmuje jak; dawniej. 
Telefon 17-31 1591—208 


Powrócił 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mè 2. 
Telefon X 18-59, 

Syphilis, choroby skórne, włosów (kos- 
metyka lekarska) weneryczne, moczo- 
płelowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu sata sunem kelich- 
Hata „006*—914 (wśrodżylnie). Lecze- 
nie eloktryczno elektrolizą (usu- 
wanie szjiecących włosów) oświetle- 

nie ksnału (uretroskopi 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4— 9 Pps 
panie od 6—6 pp. 
Dia puń oddzielna poczekalnia. 


EGEEEGGEZZDDECECEGEEE£ESES 


Dr. L. Kłaczkin 


KOŃSTĄANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
BHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


ESSE53553255 22933233 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 


ul, Hawrot 1, róg Piotrkowskiej. 


Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłcic we, 
Przyjmuje od 9—12 r,i od 
Panio od 4—5 po pol. 


8 w 
20 


Sam jedzie w sprawach handlowych do 


Sensacja! 


ME” Wybitny dramat w 3-ch aktach 3E 


Najdatszym na południe 
drogi było nadmorskie Grado, 


celem mojej 
1 tutaj miałem 


Wacław Mikołajtys. 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Ma 
Piotrkowska M: I20. 
Telefon 32-33, 
Przyjmuje od g, 11 
do 6 i pół po 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. JELNICKI 


ćhoroby weneryczne, Skóry 
dróg moczowych 


ul. ANDRZEJA Ne. 7 
9—12 i 5-8, w niedzisie i święta 9—1 
Telefon Nr. 170, 1404 


Dr. Pratcęzdk Koridsiewi 


(starszy) 
obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. ya, 
Przyjmuje od 9'/, —12 i od 6 


Przejazd Ne 8. Teil. .17- iż 


Dr. M. Gromski ; 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od po poł 


mieszka 


1644. 


Dr. Alfred Hejman 


specjalista chorób: 1: 


uszu, nosa i gardła 
ELI 


z Warszawy zamieszkał w © 
przy ul. Zachodniej 57, 


gdzie przyjmuje od 9—10 i 4—6 p. p. 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosz, uszu i zboċzeń 
mewy 
(ąkanie, seplenienie i t. d.) 
podiug metody 

temana z Berlina. 

od 10 i pół do 12 

„ A półi od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52 


Od dziś do piątku włącznie. 


Średnia Nr. 11. Telef. 14-22, gate, 


Sensacja! 


Między imnemi: 


Rosyjskiej złotej serji). 


> 


E iGahinet dentystyczny 


E. KOPROWSKI 


zła ra” 35 (w lok. zajm. dawniej 


EK 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Me 144, róg Ewangeliekiej, 
wejście również od Ewangelickiej X 2, Telefonu Ne 19-41, 
Gubiuet Roentgenowski oaodwieśtwih i fotografowanie wnę” 
ci ciata promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho- 
roby włosowj i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salv anem (Ehri h—Hata 606). Gabinet 
elekiro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podłu, 
prof. Zabład rwskiego —niemoc_ płciowa). Godziny przyjęcia: o 
godz. 8—%2 rano i 5—9 po południu. Dła pań osobna poczekalnia, 


Ogłoszenia drobne. 


Kos oguiotewała tanio do sprzeda- 


przez W, San yra). nia. Wiadomość w Adm. Gazety 
enie zębów bez bólu elektryc. 2012 
Flomby i sztuczno zęby wszel- marr SE 


be ukowe kszy za 16 rb. Piotr- 


o 
Masaż wibracyjny. kowska 103- 80—3—1 


i go FIER SES 
Vi 

Dr. men, P, LANGBARD 
Zawadzka 10 

b. asystent kliniki berlińskiej, specja- 
Usta chorób wenerycznych, skórnych, 
„ płciowej. 

a stosowanie 
Leczenie za 
(elektroliza), 
adsnie nerek, pe 


zębów. 1719—1 


arjanna Gujde zgubiła paszport z gminy 
Grabice, pow. i. gub. piotrkowskiej. 
2233-3 


Uli 
po 


pierra do „wynajęcia. Tar- 
gowa Ñ B2. 6 
Saeima 
otrzebny pracowity i rzetelny 
robotnik do składu aptecznego 
Arno Dietel, Piotrkowska 3 16: 
2287—8 


Z aa 

Rtyzowana nauczycielka freblanka 

utuje towarzystwa do wspól- 

7.letniego i 
ń 


pok. ka M 147 m, 88, o 
od 4—8, ała pań Og4- 3-1 
g i ZA A | Gprzedam bardzo tanio mało 
używaną szafę, otomsńę, lustro, 
| łóżka. bieliż „ stół, krzesła, Ze- 
v (iye aserman gar. Zawadzka N 38m. 1,  2286—2 
ubi 5.000 jest do ulokowania na 
dnypotekę, może być Bałuty, 


CHIRURG 


powrócił 


Ru 
adeckie 


—3—1 


Chojny. Wiadomomość u P. 


Cmentarna X 1 


bieliźniarkę, otomanę, tremo 
sprzedam, Qubernatorska 20 m, 44 


222—3— 


13—62—5. 
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Patlata do obuwia 


Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić łaskawą uwagę W. P. P, va-„FERBOL“, pastę-fąrbę do cbu- 
wia: kolorowego, która, się ogromnie rozpowszechniła, we wszystkich krajach kulturalvych śwtata 


FEMI 


Oko ludzkie nie widzidło takiego wynalazku, jakim jest „FERBOL“ pasta do obuw rą moż. 
na odświeżać zniszczone i wypłowiałe obuwie, nadając właściwy kolor, lub zamiewł na inno, 
Na żądanie Sz. P, możemy zrobić 2 czarnego obuwia jasne. 
Z poważaniem — 
Lódzki kantor fabryczny „FERBOL* 
Sprzedaż wyłączna Nowo-Cegielniana Nr. 18. 
DODOOSODOSOOODOOOOODPODODYDOOOODOLOOOL Zakład fotocanięraficzną , 
do Reklam. śażotowydu: Sms] a (annibów ry 
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VIN kl zakład naukowy żeński 


z programem męskich gimnazjów klasycznych. 


ZOFII BADER-LIBISZOWSKIEJ 


ul. Zawadzka 26. 
Egzaminy wstępne i poprawkowe 1 i 2 września, lekcje 3-go. 
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GAL W GOSPODARSTWIE DOMOWEJ. 


Niema nic tańszego, wygodniejszego, hygieniczniejszego w gospodarstwie do- 
mowem nad gotowanie, pieczenie, smażenie i prasowanie na gazie. :: i: 


GOTOWANIE NA GAZIE, 
KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema potrzeby zaopatrywania się w węgiel drzewo i inne 
materjały opałowe i przechowywania takowych w piwnicy. 
KTA GOTUJE NA GAZIE, ten pozbywa się wnoszenia węgli na piętra i znoszenia popiołu na dół. 
KTO GOTUJE NA GAZIE, ten rozporządza w każdej chwili, w dzień i w nocy, taką ilością 
ognia, jska jest mu potrzebna. 
KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema do czynienia z brudem, kurzem węglowym i popiołem 
i nie irytują go zakopeone garnki. 
KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema potrzeby nigdy skarżyć się na „złe palenie się w piecu" 
lub też na „ko cenie sig" 
KTO GOTUJE NA GAZIE, ten zużywa tylko połowę wogóle potrzebnego czasu dla przyrzą» 
= dzenia smacznego pożywienia, A 
„KTO GOTUJE NA GAZIE, ten nie wie, co to jest gorąco w kuchni nie do zniesienia. 
KTO GOTUJE NA GAZIE, ten ponosi koszt na przyrządzenić obiadu dla 5—6 osób nie wyż-zy 
ponad 6 kop. 


SMAŻENIE I PIECZENIE NA GAZIE. 

KTO NA GAZIE PIECZE, ten otrzymuje nieporównanie smaczniejszą i soczystszą pieczeń od 
zrobionej na innym ogniu, , 

KTO NA GAZIE PIECZE, LUB SMAŻY, ten zatrzymuje w mięsie całkowitą ilość tak ważnego 
dla pożywienia białka i nie zmniejsza wogóle wartości odżywczej mięsa. 

KTO NA GAZIE PIECZE, ten otrzymuje 5 — 6 ft. pieczeni w przeciągu 11/, godziny przy 
zużyciu gazu nie przenoszącym 15 stóp sześc. i koszcie około 3 kop. 

KTO NA GAZIE PIECZE, ten może otrzymać, przy koszcie zdumiewająco małym, najpięk- 
niejsze I najsmaczniejsze babki, ciastka, mazurki i inne wyroby ciasta. 


PRASOWANIE NA GAZIE. 


KTO NA GAZIE PRASUJE, ten nie powróci nigdy do żelazek do prasowania na węglu i do 
tak przykrego grzania dusz, w piecu węglowym, 

KTO NA GAZIE PRASUJE, ten nie traci czasu na; utrzymywanie ognia w pi eu i tym sa- 
inym szybciej prasuje. 

KTO NA GAZIE PRASUJE, ten pozbywa się niepotrzebnego gorąca z węgla i nie narzeka 
na ból -łowy, pochodzący z czadu z węgli drzewnych. 

KTO NA GAZIE PRASUJE, ten zużywa gazu na godzinę najwyżej za 17, kop. 

KĄPIEL NA GAZIE. 
KTO UŻYWA KAMELI NA GAZIE, ten osiąga te same korzyści, co przy gotowaniu na gazie. 
KTO UŻYWA KĄPIELI NA GAZIE, ten ma kąpiel gotową w przeciągu 15 minut. 


Oświetianie za pomocą gazu, gofowanie na gazie, pieczenie i smażenie na gazie, prasowanie na 
szzie, kapiel na gzzie nie należą do zbytków, na które mogą sobie pozwolić tylko zamożni ludzie; 
przeciwnie, gaz we wszystkich wymienionych wypadkach daje widoczną korzyść dla oszczędnych 
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Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 
UI. Inżynierska M I. 

Poleca Skóry WołoWe, krowie, cielęce, koiskie Sorone Łój I 

SIMAIEL topiony, sieznyci. - MEW SISZORĄ zzsuczne” MALAE 

NIĘSO-KOSKNĄ i arowa 3 esocy < Włocień tapicerski deryn- 

fekowany DIZECIIĘ exea. LÓN ZtNCZNY 


w kilku wyborowych. 
iakościach i kolorach mokrą. 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 592— 


Zatwierdzona przez Ministerjum Spraw Wewnętrznych 


Szkoła Muzyczna Podkaminera 


Łódź, Zawadzka 6. Petersburg, Kamennoostrowska 31—33, 


Dyrektor N. S. Podkaminer. 


Skład nauczycielski: Śpiew (solo) Giow. Rossi. Fortepian: Dr. H. 
Dessauer, A. Groh, K. Litschg, F. Matkowska, S, Nirnstein, 
M. Ruppeldf, J. Smidowicz, A. Turner, S. Vas, skrzypce: G 
Baumgarten, H, Landau, D. Woronowiecki, wiolonczela: E, 
Ochihey; flet: R` Markusch, teorja: Tiirner; śpiew chóraluy: M. 
Bargużański, w.okalno-instrunentalny zespól N. Podkaminer, 


` Popularne kursy wiolonczeli 5 rb. miesięcznie. — Kursy 
chóru dziecinnego 1 rb. miesięcznie, 11751 


Zgłoszenia przyjmuje się todziennie 6d: 11—1 i od 4—7 wieczorem. 
Nuty, fortepiany i instrameuty muzyczne dostarcza szkole firma 
Friedberg i Koc skład instrumentów uł. Piotrkowska 90, 


PZZZOORZDYOZZYDZZDZNYP 2%, 


spolczagch 1 dmiego. W KAMON gospodarstwie domowem nie powinno brakować gazu. i a 4 
Ruchenki guzewe, kuchnie, pieco kapielowe, żelazka gazowe w największym wykorze zawsze Z k l i 
e w MAGAZYNIE GAZOWNI MIEJSKICH meoez S% ealyS KOSMOLOQN. ; 

7:8 x (Zebrat i streścił M. WIELKOPOLANIN.) K 

©GG666606666 x TWORZENIEsię ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU K 

$ 4 PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO H 

z z BR ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 

5 MADEJ CZE ORO EC R Y t K w R, m NOWSZYCH. = ce ia d 

: H t et A o |% WYKŁAD POFULARNY. "Ww D POPL 4 

Hi ailas YKŁAD POPULARNY. 36 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów % Dja prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej“ R 

h d h h h X po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 3 

dla przychodzących choryc A 4 


GF" 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. |. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4!/, — 51/, codziennie, 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. 


się do Administracji 


Zapisy codziennie od 10-ej do 5-ej. 1710—9—1 
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Porada 50 kon. 
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Potrzebni chlopcy 


do roznoszenia gazet. Zgłaszać 
Nowej 
Gazety Łódzkiej—Przejazd 1. ~ 


SS S SPESE RS SSS SERR 


TKt 
STRAPH 


X Danita VL klasy 


AE 


EPE 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od he"! 3 h 

11/,—2!/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. a gimnazjum rosyjskiego doskonały 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. sN 4 francuzki, r i arylmelyka 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. U (6 a udziela į lekeji, łaskawe oferty 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. A B Gazela" Przejazd I sub „O. B.* 
Choroby eczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. = R; 7 $ 17318—0— 

š Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek —2, Ą z 

Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. aj N Potrzebny 


dyplomowany nauczyciel 


katolik,kawaler, do szkoły prywatnej, 


gorącej hi 


Buchalter korespondent 


ankowiec) 


prowadzenie ksiąg i ko: 
w godzinach wieczorowych. I 
zapewniona. Oferty piśmien 
„Banisbuch* przyjmuje Adm. „ 


COOELLELYLEO_ 


Żądać wszędzie. 


Wydawca Jan Grodsk. 


Redaktor: Anna Grodek. 


